
 
NUMER 54, 20.09.2020, XXV Niedziela Zwykła  

LITURGIA (Iz 55, 6-9); (Ps 145 (144), 2-3. 8-9. 17-18); (Flp 1, 20c-

24. 27a); Aklamacja (Dz 16, 14b); (Mt 20, 1-16a); 

Niektórych Pan Bóg zaprasza do swojej winnicy nawet nie o jedenastej, 

ale za pięć dwunasta. W ten sposób został zaproszony do winnicy 

Pańskiej dobry łotr. Pan Jezus wezwał go w ostatniej godzinie jego 

życia. Przez przypowieść o robotnikach w winnicy Pan Jezus 

przekazuje nam szczególnie 

dwie prawdy. Po pierwsze, Pan 

Bóg na pewno sobie ceni nasze 

dobre czyny, ale i tak 

ostatecznie chodzi Mu o nas 

samych. Niezależnie od tego, 

jaki kształt miało moje 

dotychczasowe życie, Bogu 

zależy na tym, żebym ja stał się 

Jego przyjacielem i nie bał się 

Jemu zawierzyć. Dlatego dobry łotr na pewno wygrał swoje życie, a 

stracić je może ktoś, kto całe życie idzie po Bożemu, ale zatonie przy 

wejściu do portu. I druga prawda, która wyraźnie wynika z 

przypowieści o robotnikach w winnicy: nikomu z nas nie wolno się 

uważać za lepszego od innych. Ten błąd popełnili robotnicy, którzy 

pracowali w winnicy od samego rana. Jeśli ktoś z nas ma to szczęście, 

że służy Bogu od swojej młodości i zachowuje Boże przykazania, niech 

za to Panu Bogu dziękuje, ale niech się z tego powodu nie uważa za 

lepszego od innych - nawet od tych, którzy może daleko odeszli od 

Boga i nie liczą się z Jego przykazaniami. Raczej módlmy się za tych 

ludzi, ażeby przynajmniej za pięć dwunasta znaleźli Boga i Go 

pokochali. Zastanówmy się jeszcze, czym jest próżnowanie w świetle 

dzisiejszej Ewangelii. Właściciel winnicy, kiedy przyszedł pod koniec 
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dnia na rynek i zobaczył tam ludzi stojących bezczynnie, zapytał ich: 

"Dlaczego tak próżnujecie dzień cały?" Próżnującymi są ci, którzy nie 

podejmują pracy w winnicy. Choćbym był człowiekiem bardzo zajętym 

i po ludzku wiele w życiu osiągnął - ale jeśli to nie jest skierowane 

ostatecznie ku Bogu i ku życiu wiecznemu - to ja jestem człowiekiem 

próżnującym. Zatem próżnowanie w świetle tej przypowieści to nie tyle 

lenistwo i nieróbstwo, ale takie ułożenie sobie życia, że nie przybliża 

mnie ono do życia wiecznego. 

ks. Łukasz Heliniak  

Drodzy czytelnicy! 
   Ile razy zdarzyło nam się powiedzieć w życiu: „ja to mam 

gorzej”. Ile razy przez myśl przeszło: „ta ruda spod piątki do kościoła 

nie chodzi, a tak jej się w życiu wiedzie?” Pół biedy, gdy te myśli 

zostają w naszej głowie. Gorzej, gdy nieświadomie ranimy kogoś 

ostrym jak sztylet stwierdzeniem: „nie narzekaj! Inni mają gorzej, np. ja 

ostatnio…” I zaczyna się niechlubna litania. Już w Rzymie znane było 

powiedzenie – et arma et verba vulnerant – i broń i słowa ranią. 

Niekiedy nawet jeszcze bardziej. Porównujemy się do innych, to 

bezsporny fakt, często jednak szukamy takiego obiektu 

porównawczego, któremu „w życiu się udało”. Uruchamiając lawinę 

porównań dochodzimy do przeświadczenia, że Pan Bóg nam nie 

błogosławi, bo inni mają lepiej. Magiczne lepiej. Czym ono jest? 

Przejawia się na przykład lepszym o klasę samochodem, domem z 

ogródkiem, stanowiskiem. Zaczynamy patrzeć na drugiego przez 

pryzmat przedmiotów, które posiada, zamiast jak pięknie to ujął św. Jan 

Paweł II, miarą serca, sercem. W pogoni za tym, by mieć więcej, by 

żyło się lepiej łatwo zatracić siebie, wpaść w zazdrość, zawiść i 

wreszcie w to wiodące w ciemność przeświadczenie – Pan Bóg mi nie 

błogosławi! 

  Przeczytałam kiedyś piękne słowa, którymi chcę się z Wami 

podzielić. „Jeżeli masz jedzenie w lodówce, ubranie na grzbiecie, dach 

nad głowa i łóżko do spania... To jesteś bogatszy niż 75% ludzi na 

świecie. Jeśli masz pieniądze w banku i trochę drobnych w portfelu...  

To należysz do 8% najbogatszych ludzi na świecie. Jeżeli obudziłeś się 

rano bardziej zdrowy niż chory... To masz się lepiej niż milion ludzi 

którzy nie przeżyją tego tygodnia! Jeżeli nigdy nie doświadczyłeś 

niebezpieczeństw wojny, samotności więzienia, tortur i głodu, to jesteś 
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w lepszym położeniu, niż 500 milionów ludzi na świecie. Jeżeli możesz 

chodzić do kościoła bez strachu nie obawiając się aresztowania, tortur 

lub śmierci... To masz więcej szczęścia niż miliard ludzi na tym świecie.  

Jeżeli Twoi rodzice żyją i ciągle są małżeństwem ...jesteś wyjątkową 

rzadkością. Jeśli potrafisz trzymać głowę wysoko z uśmiechem na 

twarzy i umiesz okazać wdzięczność...to jesteś wybrańcem, bo wielu 

potrafi być wdzięcznym, ale niewielu to robi... Jeżeli możesz trzymać 

kogoś za rękę, przytulić kogoś, lub chociaż poklepać po ramieniu...to 

jesteś szczęściarzem, bo możesz przekazać ukojenie. Jeżeli możesz 

przeczytać tę wiadomość, to otrzymałeś podwójne błogosławieństwo: - 

Ktoś o Tobie myśli... a co więcej, jesteś szczęśliwszy niż dwa miliardy 

ludzi, którzy w ogóle nie umieją czytać”.  

Pan Bóg niesamowicie Ci pobłogosławił! Bądź wdzięczny! 
Redaktor naczelny Małgorzata Sztolf  

 

1. Proszę się przedstawić naszym 

czytelnikom? Z jakich stron Ksiądz pochodzi, 

jak długo pełni posługę kapłańską?  

Urodziłem się w Majdanie Sieniawskim, w 

Jarosławiu ukończyłem Licem 

Ogólnokształcące i wstąpiłem do Wyższego 

Seminarium Duchownego w Przemyślu. 

Wyświęcony na kapłana zostałem przez abpa 

Ignacego Tokarczuka w 1990 roku, czyli od 30 lat jestem księdzem. 

Przez 4 lata byłem wikariuszem w parafii Dukla - Fara, przez następne 2 

lata moderatorem Ośrodka Kultury i Formacji Chrześcijańskiej  w 

Jarosławiu, przez kolejne 6 lat dyrektorem Domu Katolickiego 

„ROMA” w Przemyślu. W 2002 roku zostałem proboszczem parafii pw. 

Świętej Trójcy w Przemyślu a od roku jestem proboszczem w naszej 

parafii. Byłem także wicedyrektorem Caritas Archidiecezji Przemyskiej, 

duszpasterzem akademickim w Przemyślu, obecnie jestem 27. rok 

moderatorem Ruchu Apostolstwa Młodzieży, od pewnego czasu 

duszpasterzem niewidomych i Związku Sybiraków – Oddział Przemyśl. 

Oczywiście jestem katechetą. 
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2. Kiedy pojawiły się pierwsze myśli Księdza o tym, aby zostać 

kapłanem? 

Marzenia miałem, kiedy byłem ministrantem. Z zamiarem wstąpienia 

do seminarium szedłem do Liceum Ogólnokształcącego, ale ostateczna 

decyzja zapadła po maturze. 

3. Jak wspomina Ksiądz lata spędzone w seminarium? 

Seminarium upłynęło mi bardzo szybko, pamiętam, że tylko pierwszy 

rok się dłużył. Nie miałem żadnych kłopotów z nauką, zaangażowałem 

się wiele tzw. „agend”, ale najwięcej wolnego czasu spędzałem w 

domach dziecka. Przez 3 lata byłem tzw. „infirmarzem”, więc 

opiekowałem się chorymi klerykami. Wędrowałem po przemyskich 

szpitalach, poznałem wielu lekarzy, nauczyłem się stawiać bańki i robić 

zastrzyki – oczywiście na sobie. W seminarium spotkałem wielu 

wspaniałych współbraci kleryków i profesorów. 

4. Co wspomina Ksiądz najlepiej z tamtych czasów? 

Najbardziej emocjonalne doświadczenia to oczywiście obłóczyny, 

święcenia diakonatu i kapłaństwa. Pamiętam także wiele pięknych 

rekolekcji i wykładów. Podczas mojej formacji (1984-1990) do 

seminarium przyjeżdżało wielu ciekawych ludzi. Nie opuściłem 

żadnego spotkania. Przyjemne były też biegi do Krasiczyna przez 

Zielonkę i mecze piłki nożnej na „Polnej” (obecnie „Polonia”), 

odwiedziny Kalwarii Pacławskiej, wyjazdy w Bieszczady. 

5. Co prócz liturgii w 

kapłańskim posługiwaniu 

jest Księdzu bliskie? 

Przede wszystkim 

duszpasterstwo – zwłaszcza 

młodzieży (RAM). Kiedyś 

dużo głosiłem rekolekcji, ale 

teraz jako proboszczowi 

brakuje mi na to czasu. 

Pochylam się także nad 

ludzkimi problemami i chociaż tego może nie widać, dużo czasu 

spędzam z ludźmi, którzy potrzebują rady, pomocy i wsparcia. 

6. Jakie były Księdza pierwsze wrażenia w związku z 

przydzieleniem funkcji proboszcza w naszej parafii? 
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Bardzo pozytywne. W dekanacie Przemyśl II byłem przez 17 jako 

proboszcz parafii pw. Świętej Trójcy. Parafię Kazanów znałem od wielu 

lat i podziwiałem z jakim zaangażowaniem parafianie budowali  

kościół. W parafii Kazanów bywałem nie tylko na odpustach. 

Mianowanie proboszczem przyjąłem z wielkim zadowoleniem i 

satysfakcją, że będę w Przemyślu (bardzo lubię nasze miasto) i będę 

mógł kontynuować pracę z RAM. 

7. Czy łatwo być proboszczem?  

Bycie proboszczem wymaga wielkiej kreatywności i umiejętności 

organizacji pracy ze współpracownikami księżmi i ludźmi świeckimi. 

Wymaga również umiejętności zarządzania majątkiem kościelnym, 

troski o dorobek materialny i z pewnością trzeba do tego pewnych 

umiejętności. Najważniejsze jest jednak pasterzowanie, czyli 

prowadzenie ludzi do zbawienia. Głoszenie Słowa Bożego, 

sprawowanie sakramentów, katecheza, opieka nad grupami 

duszpasterskimi to oczywisty priorytet. Uważam, że proboszcz 

powinien być blisko ludzi, dobrze znać parafię i troszczyć się o nią. Czy 

to jest łatwe? Na pewno trudniejsze, niż się innym wydaje. 

8.Czy jest Ksiądz zadowolony z zaangażowania parafian w życie 

kościoła? 

Podziwiam wiernych regularnie i często chodzących na Mszę świętą, 

przystępujących do spowiedzi i Komunii świętej. Cieszę się troską 

materialną o parafię i kościół. Radość ogarnia mnie, gdy widzę 

ministrantów, lektorów, DSM przy ołtarzu. Raduję się coraz większą 

liczbą młodych zaangażowanych w RAM korzystających w pięknego 

klubu młodzieżowego nad zakrystią. Podziwiam zaangażowanie w 

redagowanie „PATRONA”, aktywność Domowego Kościoła. Wyrazy 

uznania składam wobec wszystkich księży pracujących w parafii. Mój 

niedosyt to niestety nieregularne uczestnictwo niektórych wiernych w 

niedzielnej Mszy świętej, zbyt małe zaangażowanie niektórych 

rodziców w religijne wychowanie dzieci i młodzieży, uleganie 

ideologizacji przez niewystarczające pogłębianie wiary i wiedzy 

religijnej.   

9. Jest Ksiądz również moderatorem Ruchu Apostolstwa Młodzieży 

Archidiecezji Przemyskiej, jak ocenia Ksiądz zaangażowanie 

młodzieży w życie Kościoła?  
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Jest bardzo zróżnicowane. Wielu młodych opuszcza Kościół, rezygnuje 

z katechezy, ulega niechrześcijańskim prądom i ideologiom, ma 

nastawienie materialistyczne do życia, zaniedbuje się moralne. Kościół 

postrzega, jako instytucję przestarzałą, zbyt konserwatywną, za dużo 

wymagającą. Jest jednak bardzo dużo młodzieży dobrej, poszukującej, z 

ideałami, które odnajdują w Kościele. Najczęściej są to młodzi, którzy 

mają wierzących rodziców, rodzicom zaś udało się skutecznie przekazać 

wiarę swoim dzieciom a nie tylko religijną tradycję. Wspaniali są także 

młodzi, którzy nie od rodziców, ale przez rekolekcje, wspólnoty 

kościelne odnaleźli Chrystusa i są bardzo gorliwi w dawaniu o Nim 

świadectwa. Ufam, że do nich należą członkowie RAM, zwłaszcza 

animatorzy, których staram się formować od wielu lat. 

10. Jakie są Księdza zainteresowania, pasje, co lubi Ksiądz robić w 

wolnym czasie?  

Myślę, że to nie jest dziwne, ale ja bardzo lubię pracować. W wolnym 

czasie odpoczywam nad wodą, lubię pochodzić po górach, poczytać 

dobrą książkę. Lubię filozofię, psychologię, interesuję się polityką. 

Uwielbiam podróże. 

11. Czy planuje Ksiądz jakieś zmiany w naszej parafii? 

Myślę, że nie trzeba szukać nadzwyczajnych zmian, zmiany przynosi 

życie i kalendarz liturgiczny. Jeśli chodzi o stronę materialną parafii 

przydałoby się zbudować piękny parking w miejscu pozostałości po 

starym kościele, uporządkować teren, do końca wyposażyć kościół, 

zwłaszcza zakrystię. Byłoby wspaniale, gdyby w naszej parafii 

zafunkcjonowała nowa ewangelizacja. Oby zapał duszpasterzy i 

świeckich obudził pragnienie poszukiwania Boga i doświadczania Go w 

grupach apostolskich i przez sakramenty święte. 

12. Współpracuje Ksiądz z dwoma wikariuszami, rezydentem i ks. 

prałatem który już jest na emeryturze. Jak układa się współpraca?  

Jestem bardzo zadowolony z wszystkich kapłanów. Przydałoby się ich 

zapytać, czy zadowoleni są z proboszcza. 

13. Jaki jest Księdza ulubiony święty?  

Mam ich wielu. Maryja i św. Józef na pierwszym miejscu. W dalszej 

kolejności jest mój święty patron Jan Chrzciciel, następnie patron z 

bierzmowania św. Franciszek z Asyżu, patron rodzinnej parafii św. 

Mikołaj, a także św. Jan Paweł II, bł. ks. Jerzy Popiełuszko, bł. Piotr 

Jerzy Frassati – patron RAM. Porusza mnie droga świętości Sługi 
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Bożego Wenantego Katarzyńca z Kalwarii Pacławskiej. Myślę, że 

odkrywam i pogłębiam świętość patronów parafii św. Benedyka, Cyryla 

i Metodego. 

14. Czy na koniec naszej rozmowy zechciałby Ksiądz skierować 

kilka słów  do swoich Parafian? 

Trwajcie w wierze, nie dajcie się zbałamucić fałszywym ideologiom, 

pamiętajcie o modlitwie (rodzinnej) i niedzielnej Mszy świętej. 

Troszczcie się o religijne wychowanie swoich dzieci. Patrzcie na życie 

przez pryzmat wiary.  

16. Czego Księdzu życzyć? 

Zdrowia i wolnego czasu. 

 

Dziękujemy za rozmowę i życzymy owocnej posługi w naszej parafii.  

Rozmawiali – Magdalena Babieczko i Dawid Biliński  

 

W niedzielę, 13 

września 2020 r., 

podczas uroczystej 

Mszy Świętej o godzinie 

11:30 w naszym 

parafialnym kościele 

piętnaście młodych osób 

przyjęło emblemat 

Ruchu Apostolstwa 

Młodzieży – widoczny 

znak przynależności do wspólnoty RAM. 
Młodzież już od roku formuje się w parafialnej wspólnocie Ruchu 

Apostolstwa Młodzieży dlatego na feriach uczestniczyła w rekolekcjach, a 

podczas wakacji posługiwała podczas Parafialnych Atrakcji dla Dzieci oraz 

uczestniczyła w rekolekcjach „Wakacje z Bogiem”. 
Przed tygodniem w naszej świątyni przeżywaliśmy Dzień Wspólnoty 

RAM, podczas którego trzy osoby z parafialnej grupy otrzymało 

błogosławieństwo na animatora. Decyzje naszej młodzieży, aby w 

widzialny sposób świadczyć o wierze w Pana Boga i przynależności do 

wspólnoty RAM to powód do dumy. Dlatego życzymy wszystkim młodym 

wielu owoców Ducha Świętego. 
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Bóg wyrył przekazania na dwóch tablicach. Jedna tablica zawierała 

przykazania związane z kultem, świętością i samym Bogiem. Druga z 

kolei zawierała przykazania 

dotyczące życia w 

społeczności. Można 

powiedzieć, że jedna z tablic 

była Boska, a druga – ludzka, 

ale tak naprawdę trzy 

pierwsze przykazania 

odnoszą się do Boga, a 

pozostałe do człowieka. 

Drugie przykazanie mówi nam o tym, by nie brać imienia Pana Boga 

swego nadaremnie. Czytając Księgę Wyjścia, znajdziemy obszerny opis 

sankcji grożących temu, kto będzie wzywał Imienia Bożego do czczych 

rzeczy. Dowiadujemy się między innymi, że Boży gniew rozciągnie się 

nawet na kilka pokoleń. Nasi starsi bracia w wierze – Żydzi – w ten 

właśnie sposób traktują Imię Boga. Chrystus jednak, kiedy jeszcze 

przebywał na ziemi i nauczał, wprowadził do tych zapisów nową 

jakość. Uczył swoich Apostołów, by nie bali się wzywać Boga, ba, 

mówił im, że mają się do Niego zwracać się tak jak dzieci, to znaczy 

ABBA – ojcze, tato, tatusiu. Podkreślał, że Bóg to nie strażnik, który 

tylko czyha na to, by ukarać tych, którzy ośmielą się zwrócić do Niego 

po Imieniu, lecz kochający i troskliwym Ojciec. Nie znaczy to jednak, 

że można wymienianymi przez Katechizm Kościoła Katolickiego 

świętymi Imionami rzucać na prawo i lewo. Przyzwyczailiśmy się, 

niestety, do obecności w języku potocznym zwrotów typu „Jezus 

Maria!” czy „O Matko Święta!”, tylko czy zawsze stosujemy je zgodnie 

z nauką Kościoła? Nie powinniśmy wypowiadać Świętego Imienia 

Bożego w błahych sytuacjach, ot tak, jako przerywnik lub gdy 

zwyczajnie brakuje nam słów, tylko wtedy, gdy zwracamy się do Boga, 

gdy się modlimy, gdy z Nim rozmawiamy, ponieważ to dobry i 

kochający Ojciec, którego nie należy się bać, ale miłować Go tak jak On 

nas umiłował. 

Julia Skalska  
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- 5 kg papryk, najlepiej kolorowych  

- 1 cebula  

- Ziele angielskie 

 - Liście laurowe 

 - Gorczyca 

 - Czarny pieprz ziarnisty  

 

- 4 łyżki soli 

 - 500 g cukru  

- 500 ml octu  

- 4 litry wody 

 

Papryki dokładnie umyć pod bieżącą wodą i osuszyć. Następnie 

każdą przepołowić i usunąć z nich gniazda nasienne. Połówki papryk 

ponownie umyć i pokroić w kawałki.  

Na dno każdego stoika włożyć po 1 liściu laurowym, po kilka 

ziarenek ziela angielskiego, czarnego pieprzu oraz gorczycy.  

Cebulę obrać, pokroić w piórka i układać porcjami w słoikach. Na 

koniec do słoików przełożyć kawalki papryk.  

Na wierzchu ułożyć po 1 liściu laurowym i posypać po kilka 

ziarenek ziela angielskiego, czarnego pieprzu oraz gorczycy.  

4 litry wody zagotować z 4 łyżkami soli, 500 g cukru oraz 500 ml 

octu. Powstałą zalewą zalać zawartość słoików. Szczelnie zamknąć i 

pasteryzować przez 20 min.

Przygotował Dominik Wiącek 
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(Stronę przygotowały Wiktoria Zarzycka i Julia Bąk) 

 

 

  

 

Robi dużo hałasu, 

przypomina, że do mszy już mało czasu. 

Jego dźwięk wszystkich woła: 

“chodźcie szybko do kościoła!” 
 

Po jednej stronie siedzi ksiądz, 

po drugiej klęczy brzdąc, 

grzechy swoje wypowiada 

i poprawę postanawia. 

 

Zgadnijcie, moi przyjaciele, 

jakie jest najważniejsze miejsce w kościele. 

Bez niego nie byłoby mszy świętej; 

Tajemnicy niepojętej. 

 

Piękne, złotem ozdobione 

i kwiatami przystrojone; 

obok świeci się lampka czerwona; 

klękamy przed nim, gdy wchodzimy do kościoła. 

 

Tam lektor czyta czytanie, 

a ksiądz wygłasza kazanie; 

obok ołtarza ją zobaczymy 

i Słowo Boże z niej usłyszymy. 
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Dziękujemy P. Markowi KĘDZIORKOWI, który poprzez słowo 

świadectwa przybliżył nam osobę bł. ks. Jerzego Popiełuszki i jego 

nauczanie. Zachęcamy do obejrzenia wystawy i nabycia płyt z 

oryginalnym nagraniem kazań męczennika naszych czasów. Obchodząc 

Niedzielę Środków Masowego Przekazu modlitwą wspierajmy 

wszystkich pracowników mediów – zwłaszcza katolickich. (Dziś 

zapraszamy na uroczyste nieszpory na godz. 17:30).

W poniedziałek w liturgii będziemy przeżywać święto św. Mateusza 

Apostoła, zapraszamy na całodzienną adorację Najświętszego 

Sakramentu. 

W środę w liturgii wspominamy św. O. Pio, o godz. 18:00 będzie 

Msz święta z nowenną do Matki Bożej Łaskawej – adoruje Róża Matki 

Bożej Nieustającej Pomocy. 

Młodych, począwszy od VII klasy szkoły podstawowej zapraszamy 

do posługi ewangelizacyjnej w Diakonii Muzycznej Archidiecezji 

Przemyskiej, która animuje ważne wydarzenia wiary. Warsztaty 

formacyjno-muzyczne odbędą się w dniach 9-11 października w 

Przemyślu, szczegóły na plakacie i w Internecie. 

W ostatnią niedzielę zebraliśmy na tacę 6350, 00 zł. na potrzeby 

naszej parafii i spłatę organów - wszystkim serdecznie dziękujemy „Bóg 

zapłać!” 
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